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KURYER LITEWSKI
w JVdnie we Środę dnia 2 6  Października p. s. 1 8 2 7  Roku.

W i a d o m o  s 0 5  X a a  j  o  w  u.

St. P e te rsb u rg  dnia  18 październ ika .
(* Gaaety $Ł Eetersbifrskiejy.)

W  dniu wie lk ie y  u ro c z y s t o ś c i  W y s o k i c h  N a ­
rodzin  N a y  J A S N i E Y S Z E Y  C e SARZOWliV J EYMOSCI M a -  
b y i  F j ; i>oko«  K r , -  d n i a  i 4  bieżącego m i e s i ą c a  p a ź ­
d z i e r n i k a ,  Depu ta cya  C e s ' a k s k i k t  A k adem i i  Nauk,  
złożona z jey P rezyd ent a  Sena tora Uwarowa  i A -

A l e x a n d r z  e S i e m i o n o w i  c z u !

t -  St. P etersburg  d u d  A  zło ien tu  M i vvczora przez stawioną
p rze z  17 as D ep u ta cyą  A ka d e m ii N a u k , o fia ry  
te g 0 Z nakom itego  Z g ro m a d zen ia , ta k  b y ia m  p r z e ­
n ikn io n a  tern niespodziewanern i  pochlebnem  w y ­
n u rzen iem  serc i p rzyw ią za n ia  ku  M N I E  iż  
n ie  m ogłam  w yra zić  uczuć, n a p e łn ia ją cych  ser­
ce M O J E , ta k  żyw o, ja k  ich dośw iadczałam . E r a -

k « l ' n i k < « :  r „ l c y SJrcU," S ’
1 radcy stanu l a s s a ,  mia ła  szczęście b y d z s t s w i o -  z j aką p r zy ję ła m  je y  o fiarę pros-e W a s v r ^ y
ną J i:v Ci:s iK'KiEV Mości  przez Pana  Mi nis t ra  Na-  j ą ć na  siebie n a y ż /w s L  w ys f o w i c L  ty c h M O -
r o d o v r e g o  O ś w i e c e n i a  A d m i r a ł a  S zyszko w a .  P r e -  t n i r   j  z . . . .  . . . .  ■. -S  , n ie  zycn m y t
z y d e n t  A k a d e m i i ,  s k ł a d a j ą c  m e d a l ,  w y b i t y  z o k o ­
l i c z n o ś c i  z r i a y d o w a n i a  s ię  J ey  C k s a r s k i e y  M ości 
na d w ó c h  o bcho dach  A k a d e m i i  N auk,  w  1776 i 
w 1826 rok 11, tak p r z e m ó w i ł :

N A Y M 1Ł  O Ś C l  W S Z A  P A N I .
A ka d e m ija  N a u k  , za zezw oleniem  N a j j a ­

śn ie jszego  swego O piekuna, C E S A R Z A  J E G O ­
M O Ś C I  N I K O Ł A J A  P A A  Ł O W I C Z A ,  p o ­
s ta n o w iła  w roczn ikach  swoich uw iecznić, godne  
p a m ięc i b łogostaw ieństw oO patrznosci, k tó ra  p rze ­
zn a czy ła  W  A S Z E Y  C E S A R S K I E Y  M O Ś C I  
by d i  obecną, ta k  n a  uroczystości A k a d e m ii w ro­
ku 1 f/d . ja ko  i na  w ielkiem  j e y  obchodzie ze ­
szłego 1826 roku. P o m ięd zy  n iem i u p łyn ę ło  p ó ł  
w ieku , i jeśli osnowa ■ d n i drogich I V A S Z E Y
C E S A R S K I E I  M O Ś C I  tow arzyszona  b y łą  ta k  
p rzec iw ne  m i w ypadkam i, te d y  R o ssya  i  Ś w ia t 
wiedzą, źe W A S Z A  C E S A R S K A  M O Ś Ć  oka­
za ła ś  się w yższą  n a d  fo r tu n ę  i w yższą  n a d  tro ­
skij i  ze, n a p rzem ia n  n iem i dośw iadczana n i­
g d y  I I  A S Z A  C E S A R S K A  M O Ś Ć  nie p r z e ­
s ta w a ła ś  bydź O piekunką  ośw iecenia, M a tką  sie­
rot, N a d zie ją  cierp iących , P rzedm io tem  m iłości

słodyczy cieszen ia  się sław ą ich i  d n i p o m yśl­
nością. 1 oby odtąd błogosław ieństw o W A S Z E Y  
C E S A R S K I E  I  M O Ś C I  rów nało  się cnotom  i  
p o w szech n e j pobożności ku  pośw ięconey Osobie
w a s z e y  C e s a r s k i e y  m o ś c i .

P r z y y m  łaskaw ie, N A Y M 1Ł O S C 1 W Ś Z A  
P A K I ,  m eda l, k tó ry  A k a d e m ia  u w a ża  z a c h w a ­
lę  i  szczęście, złożyć, w dn iu  ta k  w ielkim , u  stóp
W A S Z E  Y  C E S A R S K I E  Y  M O Ś C I  A

C e s a r z o w a  J e y m o Ść  ze szczególniej szą  ła ska ­
wość ą prz-, ją wszy złożony meda l ,  raczyła w  m i ­
ło ś c iw y c h  wy raz och oświadczyć Swe zadowolenie,  
chęć  nieustannego  uczes tnic twa w p ra ca ch  A k a ­
demi i,  i życzenie,  ażeby Akademi ja  przedłużała  je 
k u  większ emu  udoskonalen iu  wiadomości  pożyte ­
cznych  w kochaney  Oyczyżnie  naezey. Pote m,  po- 
ru c z y w sz y  M i n i s t r o w i  Narodowego Oświecenia  i 
P r e z y d e n to w i  A k a d e m i i  oświadczyć  Członkom jey 
W y s o k i e  Sw e zadowolenie,  raczyła zezwolić na 
odeyśeie  Deputacyi ,  do głębi  se rc  prz eni kni on ey ,  
osypawszy  ją naypoc hle hni eyszemi  oznakami  M o-  
HARSZYo h  względów.

Nas tępne go  dnia,  i 5go, P.  M in is te r  N a r o d o ­
wego Oświecenia  miał  zaszczyt o t r zymać  w b r z m i e ­
n iu nas tępu jącein Nay w y ż s z y  J i :y  C e s a r s k i e t  
Mości  R e s k r y p t ,  k tóry  dla A k a d e m i i  stanie się n a j ­
droższym p o m n ik ie m  łas kawośc i  ubóz lwianey M o -  
KAECHINI .

J <ł ct t . _   „/ w .
J-Ć1I  uczuc i  zapew nie  A k u d e m iją  o n a yszczer-  
szem  uczęstnictw ie, z k tó rem  w ciągu p ó ł w ieku  
p a tr z y ła m  n a  p o ży teczn ą  j e y  czynność, a które  
zaw sze m ieć będę w j e y  postępach ., n a y  ser de - 
czm e y  modląc się do N a jw yższeg o , a żeb y  b ło­
g o sła w ił je y  p ra co m  i  dziełom , ku  dobru i  s ła ­
wie u ko c h a n e j O jc z y z n y  służącym . Z e  szcze-  
go/n ieyszem  zadow oleniem  p o w ta rza m  p r z y  tćm  
zd a rzen iu  zapew nien ie  p ow ażen ia  szczeg ó ln ie j­
szego i życzliwości, z  k tó rem i zosta ję  ku W a m  
p rzych y ln ą . jyą A  R  y  A
St. Petersburg dnia 
l 5 października 1&27 r.

M o d a l ,  o f ia rowany J k y  C e s a p . s k i e y  M oś c i ,  
z j edney s t rony  ma wize ru nek  C e s a r z o w b y  Jk y -  
m o s c i ; z drug iey ,  dwa wieńce  , jeden z róż  u p le ­
c iony,  a d rugi  z liści  dęb o w y ch ;  w p i e r w s z y m  
umieszczony: ro k  1776, w drug im 1826; napis uad 
niemi:  „  dla pom yślności w s z y s t k i c h U  spodu
l i t e r y  I .  A. N. znaczą, że medal  o f i a row any jeat 
od Ak adem i i .  W y k o n a n i e  tegi> medalu  poruczo -  
ne^ by ło od A k adem i i  zn ak o m i t em u  naszemu A r ­
tyście H r a b i  F .  P .  T ołstem u.

S a n k t-P e te rsb u rg  dnia  tg  p a źd zie rn ika .
(z Ruskiego Inwalida).

N a j w y ż s z e  D y p l o m a t a .  
z B o l e  y Ł a s k i ,

M Y  N I K O L  A  Y  P I E R W S Z Y ,
C esa r z  i S a m o w Ła d c a  W sze ch  R ossyy, 

i  t. d. i t. d. i t. d.
I

NaszemtY J 'enera ł-P oruczn ikow i, N a cze ln i- 
kowi ~ is ~ey d y w iz j i  p ie s z e j ,  X tą żęc iu  E ristow u ,

W  porażce  dnia 5 l ipca r o k u  teraźnieysze-  
go Per sów,  W Pan  dowodząc  2gą ko lu mną  woyslc 

■NaszyCh , by łeś  pos łany wesp rzeć  a t ta k  n i że -ho-  
rouzkiego dragoriskiego półku  dla odpa rc ia  n i e ­
przy jac ie la ,  k t ó r y  nas tę pow ał  na lew e  nasze skrzyp 
dło,  1 w w yko n an iu  tego, ró wn ie  jak w pogoni  n ie ­
przyjaciela,  okazaliście nowe d o w o d y  wzor ow ey  
gor l iwości  i odwagi.  W  na grodę  czego ,  i na o- 
kazanie szczegółnieyszey u p r z e jm o ś c i  , N a y m  i-  
ł o ś c i w i e y  da ru jem y W P a m ,  przesyłające się 
p r z y  tern brylan tow ane zn a k i orderu  ś. A n n y  
p ie rw sze j k lussy; zosta jąc k u  W  P a n u  C e s a r s k ą  
N a szą  ł aską  prz ychy ln i .

I I .
N a szem u  J e n era ł-  M ajorow i, Dowodzącemu  

U zbrojeniem  G ruzińskiem  , X ią żę c iu  B a g r a t  j o ­
nowi.

Na okazanie uprzeymości N a s z e y  ku odzna-



czającemu się męztwu, okazanemu przez W Pana  
w bitwie z Persami 5go iipca roku łeraźnieysze- 
g o ,  gdzie W P a n ,  dowodząc Konnemu Uzbro­
jeniu Ziemskiemu , rzuciłeś się razem z kawale- 
ryą do uderzenia na nieprzyjaciela, ścigałeś go i 
porażałeś, dając podwładnym swoim przykład od­
wagi, N a y m i ł o ś c i w i e y  darujemy W Panu 
hrylantowane znak i orderu św ię te j A n n y  p ierw ­
s z e j  klassy , zostając ku W P anu  C e s a r s k ą  N a s z ą  
łaską przychylni.

N aszem u Jeneral-M ajorow i, Naczelnikowi 
Sgiey D y w iz j i  TJlanow, P  aronowi Rozę nowi 6mu.

Odznaczająca się gorliwość W Pana ku służ­
bie i nowy dowód męztwa, okazanego przez W P a ­
na w czasie opasania woyskami N a s z e m i  tw ier­
dzy Abbas-Abadu, a w szczególności w bitwie pod 
D zewan-Eułakiem ,gdżie  znay dujące się pod W Pana  
naczelnictwem półki nizehorodzki Dragoni! i serpu- 
chowski Ułański, złamawszy konicę Abbas-M ir-  
zy , zmusili ją do ucieczki, ze znaczną dla nieprzy­
jaciela stratą ; przyczem odebrano mu dwa zna­
miona, a w liczbie jeńców wzięto kilku Chanów, 
zwracając na W Pana sprawiedliwą N a s z ą  uwagę; 
na dowód którey, i na znak szczególnieyszey Na- 
s z e y  ku W P a n u  uprzeymości, N a y m i ł o ś c i ­
w i e y  m i a n u j e m y  W Pana  kawalerem orde^ 
ru  s'. A n n y  isze y  klassy; którego znaki przy tern 
przesyłając, zostajemy ku W P anu  C e s a r s k ą  N a ­
s z ą  łaską przychylni.

Na autentykach podpisano w łasną Jego C esar- 
skiey M ości ręką tak:

N  i k o Ł A Y.
w  St. Petersburgu dnia  
a  października  1 8 2 7  r.

(Journal de S t. Petersbourg.)
Doniesienie D w oru dnia 16 października.

Dziś, dnia 16, po Mszy ś. P. H en ryk  PVil- 
lock, sprawujący interessa Nayjaśnieyszego Króla 
Jegomości Brytanii W ielkiey przy dworze P er­
sk im , miał honor bydź przedstawianym N a y j a -  
ś n i e y s z e m u  C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i  i N a y j a Ś n i l y s z e y  
C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i  M a t c e .

  P. Kołow, urzędnik 6tey klassy, zostający
przy Jenerał-adjutancie Z akrzew skim , Jenerał- 
Gubernatorze Finlandskim, został podniesiony do 
rangi klassy 5tey.

  Dnia i 5  b. m. spuszczono z warslatu ad-
miralicyi Ochteriskiey, okręt linijowy, IF ielki 
X ią£ę  M ic h a ł , 74działowy ; budował go półko- 
w nik  z korpusu iużenijeryi morskiey, Stocke. Do­
wództwo jego poruczone zostało kapitanowi flot- 
ty  1 rangi, Ilam alejow i.

— Liczba okrętów weszłych do portu Kron- 
sztadzkiego, po d. 16 b. m. dochodzi do 1,217; WY" 
szło zaś j , i 3 o .  W  R ydze , weszło do d. 8 b. m.. 
1,378 okrętów, a wyszło i ,  274.

  Jenerał-piechoty Hrabia  TVoroncow, Je-
nerał-adjutant N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ­
ści i Jenerał-Gubernator prowincyy Nowey Ros- 
syi i Bessńrabii, jako tez Jenerał piechoty M ar­
grabia Paulucci, Jenerał-adjutant J e g o  C e s a R s k i e y  
Mości, Jenerał-Gubernator Estoński, I n f l a n t s k i ,  
Kurlandski i P skow sk i, przybyli do tuteyszey 
stolicy.

F  R  a  n  c  y  A .
P a ry ż  dnia 8 października.

(Journal de St. Petersbourg).
Hrąbia  Quisonas, były jenerał w służbie Ros- 

syyskiey, brat hrabiego Quisonas, dowódzcy b ry ­
gady gwardyi, mianowany został honorowym je- 
nerał-porucznikiem.

— Pomiędzy przedmiotami optycznemi, w y -  
stawianemi niedawno w Luwrze, liczy się lune­
ta P. Cauchoix. Ma ona 24 stóp długości, i z®' 
wiera soczewkę flintglassową 12! cali średnicy, 
tudzież krownglassową i 3  calową. Powiększenie 
drugiey soczewki ma na celu to, ażeby światło 
przechodzić mogło przez całą powierzchnią pier- 
wssey, Narzędzia to, najznakomitsze w  swoim ;ro­

dzaju, osadzone jest na podporze , którey łatwe i, 
pewne obroty nie podlegają zmianom, przeciwnym 
w obserwacyach naysubtelnieyszych. Jestto jedyne 
tey wielkości narzędzie ze znaydpjącycli się dziś 
w Europie: gdyż naywiększa soczewka przedmio­
towa, wykonana przez Anglików, siedm tylko cali 
ma średnicy, a naypięknieysza luneta w Monachium 
nie przechodzi ,3  stóp w długości, a ma szkło przed­
miotowe gcalowe. P. Cauchoix pierwszym jest 
z naszych optyków, dla swoich wiadomości ma­
tematycznych, i rzadkiego talentu w wykonaniu. 
P. Lerebours, drugi bardzo zalecany artysta, ro­
bił także lunety achromatyczne, w których uay- 
większe szkło przedmiotowe ma stopę średnicy, 
a innych po 4 do 7 cali.

— Donoszą z departamentu A i n , że roboty 
około mostu Saut na Rodanie idą z pośpiechem. 
Kamienny ten most, śmiałey budowy, ma tylko 
trzy łuki, a leży na nayniehezpieeznieyszym pro­
gu rzeki, gdzie woda z taką gwałtownością spa­
da ,po skałach , iż zatrwożyć może naydoświad- 
czeńszego sternika. Przeyście to otwiera ważną 
kommunikacyą pomiędzy departamentem A in , a I -  
sere, nadewszystko dla handlu Delfinatu 1 czę­
ści wschodniey F ra u c y i ,  z F ranche-C om te , 
Alzacyą, Genewą i całą Szwaycaryą.

— Dotąd kupcy ormiańscy z T.yflis przyby­
wali corocznie na jarmark Lipski, dla zakupowania 
m atetyy angielskich i szlązkich. Za poradą ka­
walera G aniba , konsula Królewskiego w Gru- 
zyi wielu z tych negocyantów, uda się do 
Paryża, Lugdunu, Marsy iii, dla zakupowania bła­
watów, porcellauy i innych produktów przemysłu 
francuskiego. Podróż ta nastręczy handlowi 
francuzkiemu zręczność zaprowadzenia stosunków 
z kupcami ormiańskiemi Tyflisu i Gruzyi, jako też 
ocenienia korzyści,wyniknąć mogących z expedycyi 
Wprost ułatwianych z prowincyami Rossyyskie- 
mi za Kaukazóm położonemi.

P a r y ż  dnia i 5 październ ika .
(i Gazety Warszawskiey.)

Hrabia Capo d ilstrias  otrzymał dziś posłu­
chanie u Króla Jmci. a potem został przedstawio­
ny  Xięciu DeljinovOi. W prowadził go Minister 
Spraw zagranicznych. Wspomnlony Hrabia  wy- 
jedzie ztąd w końcu bieżącego tygodnia przez 
M arsylią  do Grecyi.

Jenerał Hrabia F e r n ig , który tu przybył 
gońcem Stam bułu, tniał prywatne posłuchanie 
u Króla Jmci.

Xiążę San CarloS, Poseł Hiszpański, przy­
jechał do tuteyszey stolicy.

N i d e r l a n d y .
Jiruxella  dnia 8 października  

( Jo u rn a l  da S t .  P e te r s b o u r g . )
Gazeta tuteysza ogłosiła postanowienie nastę­

pne, względem konwencyi zawartey d. 18 czerwca 
1827, pomiędzy Królem Jmcią a Papieżem, i zara- 
tyfikowaney przez J. K. M. d. 25 lipca:

M y W ilhelm  i t. d.
,,Przeyrzaw szy i zastanowiwszy się nad kon- 

wencyą, zawartą i podpisaną w Rzymie, d.18 czerw­
ca 1827, przez Hrabiego de Celles> kawalera Lwa- 
Belgickiego, członka drugiey izby Stanów Jene- 
ralnych Królestwa Niderlandzkiego, naszego nad- 
Zwyczaynego Posła przy Stolicy Apostolskiey, i 
przez Jego Przewielebnnść X. Maura Copellari, 
Kapłana Kardynała Kościoła Rzymsko-Katolickie­
go , Prefekta ś. Kongrrgaeyi Propagandy, w as- 
systencyi pierwszego referendarza tey  klassy w 
Naszey Radzie Stanu, Jana Piotra G erm ain , radcy 
poselstwa, i drugiego suhsty tuta sekretaryi b re w ,  
Franciszka Capaccini, z obu stron mianowanych 
i oznaczonych w tym celu. ”

— Listy Apostolskie, przyłączone do tey kon­
wencyi, zawierają rotę przysięgi dla Biskupów i 
Duchownych drugiego rzędu; jest ona w brzmie­
nia następującem:

„Przysięgam i przyrzekam Bogu, n a ś /E w sn -  
gelią, zachować posłuszeństwo i wierność J. K . 
M% Królowi Niderlandzkiemu, mojemu prawemu



Monarsze. P rzyrzekam  także nie mieć żadnego 
porozumienia, nie znaydować się na żadney radzie, 
nie u trzym yw ać żadnego związku* bądź wewnątrz, 
bądź zewnątrz, k tó ryby  by ł  px’zeciwnym spokoy- 
ności publiczney. Jeżeli w niojey dyecezyi lub  
gdzie indziey, dowiem się o knowaniu jakiey rze­
czy przeciwko P a ń s tw u , doniosę o tem mojemu 
Panu i K ró lo w i.”

Głownem staraniem Arcybiskupa i B isku­
pów będzie seminaryum, tam bowiem młodzież, 
wezwana do dziedzictwa Pańskiego, powinna bydź 
stosownie ukształcaną, j a k  m łode latorośle  w po­
bożności, czystości obyczajów i karności kościel- 
ney. Dobrzy i gorliw i robotnicy w winnicy Pań- 
skiey  nie rodzą się takim i , lecz się formują; do 
B iskupów  przeto należy starać się o to. W  sku t­
ku  więc a r ty k u łu  2 konwencyi, zaw artey  z K ró ­
lem PEilhelmem, seminarya w każdey dyecezyi 
będą ustanow ione, zarządzane i administrowane * 
jak następuje: a naprzód obowiązane będą u trzy ­
mywać i uczyć liczbę młodzieży , odpowiadającą 
zupełnie potrzebom dyecezyi i dobru  ludu; a k tó ­
ra  będzie przepisaną przez biskupa. Źe zaś w ie­
le na tern zależy, aby  ci, którzy się poświęcają do 
sianu duchownego byli dobrze w yćw iczen i,  nie 
tylko w karności kościelney, lecz w filozofii i w 
innych  naukach, wiodących do nauki duchowney^ 
aby sie s ta li p rzy k ła d e m  dla t r z o d y , i  aby za w ­
sze by li go low ym i do zadosyc uczyn ien ia  w p o ­
trzeb ie ; biskupi zatem zaprowadzą po seminary- 
ach wszystkie katedry, k tó re  osądzą za potrzebne 
do zupełnego wychowania swoich m łodych ucz­
niów. Ćwiczenie przeto w nauce, karność, w y­
chow anie i administracya seminaryóWj poruczoną 
jes t ,  wedle ustaw kanonicznych , władzy bisku- 
piey, Będzie więc wolno Biskupom, przyym o- 
\yać k leryków  do seminaryów, lub oddalać, w y ­
bierać rektorów i professorów, jakoteż usuwać, w 
każdym razie, ilekroć osądzą to za rzecz konieczną 
lub pożyteczną.

— D n ia  i3 p a źd ziern ika . —
(z te y źe  g a z e ty .)

O b lo d z o n o  tu, d. 7, oznakami pub liczney  i 
dobrowćliiay radości ozdrowienie K rólow ey. J.

M. ukazała się pierwszy raz na teatrze po u- 
p ły w ie  dw óch miesięcy. Za weyściem  J .  K .  M. 
sala rozległa się źywetni oklaskami) t rw a ły  do 
przybycia  K ró la  Jmci, i podwoiły się w ówczas 
tak dalece, że ledwo słychać było śpiew narodo­
wy. W szystkie domy otaczające tea tr  były ozdo­
bnie oświecone.

— K rólowa Jm ć W irtem b erg sk a j  wdowa, po­
p ły n ie  z B a tz ,  Skaldą, na statku parowym Concor­
dia, k tó ry  ją przywiezie doM oguncyi.

Otrzymaliśmy dzienniki z Batawii, po dzień 
2 czerwca. Doniesienia o b itw ach, k tó rych  pow ­
stałe prowiucye wyspy Jaw y ciągle są te a t r e m , 
w* ogólności korźystnemi się okazują dla woysk 
naszych. W  rozprawie zaszłey pod Kaliedżiring, 
porucznik  E ld eren  szczególniey się odznaczył; u- 
dcrzy ł on na nieprzyjaciela i przym usił  go do u- 
cieczki. J way naczelnicy powstańców poddali się; 
wiele dobrego ztąd rokowano. W  woysku wiele  
prom ocyy nastąpiło.

wielkiego masztu do połowy, pęk ła  i poodrywała 
obręcze żelazne, wiążące sztuki, k tó re  maszt sk ła­
dają. Znaczna część tego ognia w padła  do pom­
py  i roztrzaskała ją na dwoje, napełniwszy po­
most dymem. Zaledwo to wstrząśnienie ustało 
gdy wnet druga nastąpiła detonacya. W szys tk ie  
żagle na wielkim maszcie zostały podarte, chociaż 
były  zwinięte. W szystk ie  okna w pompie na proc lt  
się rozsypały , wiele zegarów zostało uszkodzo­
nych, równie jak kompasy, tak  iż w jednym igła 
teraz obraca się w  k ie ru n k u  przeciwnym  wzglę­
dem innych- Przez ten czas w ia tr  dął naygw ał- 
townieyszy z deszczem i gradem, szczególnieysze- 
go kształtu. W o d a  zajęła ty ł  okrętu, i lękać się 
trzeba, ażeby nie uszkodziła ład unku .”

— D n ia  i3 p a źd z iern ika . =3 
(z te y źe  g a ze ty .)

W czo ra  do adm iralicyi przyszły -depesze od 
P .  W .  I la s te , dowodzcy jachtu Królew skiego So­
ve re ig n ,  na pokładzie ktorego pop łynęła  K ró -  
Iowa W ir tem b e rg sk a  wdowa 3 burza zmusiła 
ten statek weyść do portu  H arw ichskiego . D e­
pesze te natychmiast wysłane zostały do K ró la  do 
W indso r .

_  L isty otrzymane prosto z Rzeczypospoli-
tey  A m eryki srodkowey, donoszą, ze Luropa nie 
w ie  jeszcze o zamiarach i charakterze dwroch stron.stron,

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  10 p a źd z ie rn ika .

_ (Journal de S t. P e te r s b u r g !
Kyoki nieprzyjacielskie na rzece la P la ta  i 

morzu Srodz.emnem, utrudzają wyr-aźnie nasz h an ­
del. Opłata bezpieczeństwa na statkach udają­
cych się do M arsy lii  1 A je x a n d ry i ,  jest i 0 gwi- 
neów od 100; a 20 gwin. od 100, na tych , k tóre  
się udają z Montevideo do Buenos-Ayres

_  Następny wyciąg z listu kapitana H u n t ,  
dowodzcy okrę tu  A tla s ,  płynącego z M adras, zo­
stał niedawno ogłoszony w kaw iarni L loyds

„Doświadczaliśmy burz c iąg łych  przez dni 
18, któreśmy s traw ili  na okrążeniu przylądka D o- 
brey-Nadziei. D. 27 czerwca około godziny 5 z 
rana, znaydując się na rów ni z zatoką A lg o a , p 0 
nagłey  detonacyi statek ok ry ty  został kulami 0- 
gnislemi, z k tó ry ch  jedna, spadłszy z w ierzchołka

toczących* teraz woynę w tey Bzeczypospolitey. 
Mieszkańcy kra iny  San-Salvador, k tórzy  naprzód 
podnieśli oręż przeciw ko rządowi, wystawiani są, 
jako prawdziwi przyjaciele oyczyzny i konsty tu - 
cyi, k tórych  bronią, przeciwko zgubnym dla w o l­
ności przedsięwzięciom prezydenta d! A r c e , wspie­
ranego przez starych Hiszpanów i m nichów. P r z y ­
kład kra iny  S an-S alyador, zdaje się, że zaczął 
bydź, naśladowany przez k ra iny : Nicaragua, Co- 
sta-Rica i H onduras (rzeczpospolita bowiem A m e­
ry k i  środkowey składa się z pięciu krain), tak  
da lece ,  źe jedna tylko k ra ina  Guatimala, jakkol­
w iek  w spiera prezydenta d> A rc e .  Zrazu odniósł 
by ł  on niejaką przewagę nad tymi, k tó ry ch  zowie 
zbuntowanymi (w ówczas jedno tylko San Salva­
dor należało do walki); lecz poźniey doświadczył 
dw óch n iepow odzeń, które nie obiecują p raw ie  
żadney dlań nadziei skutku- Naczelnikiem woysk 
patryotycznych jest Francuz, nazwiskiem R aout.

— Listy , otrzymane z R io-Janeiro  ku  k oń­
cowi lipca, donoszą, że J .  C. M. w yjechał do K o ­
lonii szwaycarskiey N ow ego-Friburgu . „Zdaje się 
nam, piszą w tych  listach, że ta podróż, przed­
sięwzięta w interessie kolonistówj poda dla J .  G. 
M. dogodną zręczność, przekonania się naocznie o 
pomyślności tey kolonii, w k tó rey  panuje porzą­
dek , dostatek i naydoskonalsza zgodność, P rze ­
zwyciężywszy t ru d n o śc i , pochodzące z z ie m i , w  
ogólności m ew dz ięczney , koloniści szwaycarscy 
poformowali zakłady, zapewniające im  coroczne 
utrzymanie się, k tó re  w początkach mieli z dobro­
tliwości rządu. P lantacye dobrze się wiodą; czyn­
ność i przem ysł podwajają usiłowania, w celu u- 
kończenia robot ro ln ic z y c h , od wielu lat p rzed­
siębranych z zapałem i wytrzymałością, trudną  do 
wyrażenia. ”

— W szyscy znają systemat P . M a ltku sa  k tó ­
ry  się redukuje  do tego w yrażenia , prostego, jak 
twierdzenie matematyczne:

„Ludność nie może się zwiększać stopniami 
„i nieskończenie, iżby się nie oparła  o massę ś ro d ­
k ó w  utrzym ania  się, i prędzey lub poźniey nieo­
d z o w n ą  jest rzeczą, położyć tem u stopniowem u 
„wzrostowi jakąkolw iek  ta m ę .’’ Lecz mało kto 
wie o tem, ze P . M a ltku s  w yczerpa ł całkow icie  
swóy systemat z k s ią ż k i , w ydaney około środka 
wieku zeszłego, pod ty tu łem : R o zm a ite  uw agi n a d  
rodzajem  ludzkim , n a tu rą  i  opatrznością. A u to r  
ich  szkocki, nazwiskiem JEallace, jest dziś tak 
szlachetnie znanym, jak i jego książka. Znayduje się 
w  niey rozdział o zasadzie  ludności, k tóry .zarnyka 
całą teoryą przy ję tą  od P, M a ltku sa  , jako tcg 
rozwinienie tey  teoryi. Ze pisarz może rzuc ić  
zasady systernatu,^ a zostawić następcy wzniesie­
nieLudowcy i dokończenie planu, nie ina n icdz iw ne- 
go w li te raturze; często nawet, w yciągnąw szy z



pr z y ję t e y  na uk i  now y Wniosek , s łusznem p r a ­
wem  przywł aszczamy ją sobie.  W  W a l i a c y m  i 
f l l al tkus ie  przec iwnie ,  wszystko ina podobieństwo;  
p ie rw sza  myśl  , roz um owan ia  , w y w o d y ,  wnioski ,  
w y p a d e k .  Nic ty lko,  źe oba  tw ie rd zą ,  iż ludność 
koniecznie  pow inn a  wzras tać  n ieskończenie  s top­
n i a m i  , a inassa ś r o d k ó w  ut rzym an ia  się w y c z e r ­
p y w a ć  się, p ók i  ley ludnośc i  nie zostawi bez 
s p o s o b u ,  lecz jeszcze obadwa używają jednego 
przypuszczenia  dla pr ze k o n a n ia ,  że w ys tępek  i 
nędza,  woyna  i powie t rze ,  ty ran ia  i rzez', w s t r z y ­
mując  w s w o i c h  pos tę pach  to st rasz liwe  ro z m n a ­
żanie s i ę ,  i s totną  czynią  przysługę  ludziom.  O- 
b i i .  z o s t a w i a j ą c  ten a rg u m e n t  te o re ty k o m  i i ch  
s y s t >  matowi  na by w a n ia  doskonałości ,  pope łn ia ją  je­
d e n  btijd logiczny.

A  u  s t  r  r  A.
W ie d e ń  dnia  iS  p a źd z ie rn ika .

(s Gazety łFarsiawsfcisy).
H r a b i a  V il la r e a l , Pos e ł  P o r tu ga ls k i  p r z y  

D w o rze  Lo n d y ń sk im ,  k t ó r y  (jak wiadomo)  p r z y ­
wióz ł  I nf an t ow i  D on M ig u e l  wezwanie  do obję­
cia l l ejencyi  , mia ł  dn i a  11 b. m. pos łuchan ie  u 
N. M o n a r c h y  naszego, a nazajutrz został  p r zeds ta ­
w ion y  A rc y -X ią z ę to m .  '

S ły c h a ć ,  iż Xhąźę G ustaw , syn byłego  iyrola  
Szwedzkiego ,  k tó r y  znacznie  powiększył  sw oje w y ­
da tki  od cz a s u ,  jak zos ta ł  umieszczony w w o y s k u  
A u s i r , ack iem,  ma $ię udać  za o t rz yma nem pozwo­
len iem do K a rlsru h e , a z tamtąd  do P a ry ża -

H i s z p a n i i  a .
M a d r y t  dnia  8 p a źd zie rn ika .

( i  G a z e ty  W a r« z» w sk ie y ).
J u n ta  w M a n re sa  poddała się i  b u n t o w n i c y  

wszędzie broń  składają.  K r ó l  J m ć  kaza ł  dw óm  
w y ż * y rn offi ce rom och o tn ik ó w  ro ja l i s lowskich  
Wyjęchać  z tuteyszey s to l ic j .  Nuncyusz  Pap ie zk i  
p r z y b y ł  t u  wczora .

Gd g ra n ic  hiszpańskich y  pa źd ziern ika .
W  £ arcelluiue  / spodz iewają  się co c h w i l i  

p r z y b y c i a  K r ó l a  Jinci .  Zewsząd  nadchodzą  wia-  
domośobo poddaw an iu  się p o w s tań có w .G d y  M o n a r ­
cha  przejeżdżał  przez Gol de R a /a g u er, pow sta ń­
cy zayrnowali  ten wąwóz.  Pojazd K r ó l e w s k i  by ł  
otoczony 7 ba ta l ionami  pod dow ód z tw em  H r a b i e ­
go d’E spagria , a ko rp us  Je n e r a ł a  M anso^  zusydo-  
u a ł  się pod ten czas w  wąwozie .  S t r aż  K r ó l e ­
w ska  p rzyb y ła  n a y p ie rw e y ,  po wsta ńc y  w ys t r ze ­
l i l i  do nićy k i l k a  razy.  Us łyszawszy M o n ar ch a  
st rzelanie,  ws iad ł  ha konia,  do by ł  szpady,  i s taną ł 
na czele ba ta l ionów,  k tóre  n , t a r ł y  na powstsńfców 
i rozpędz i ły  ich  na wszystkie strony". Czyn ten 
K r ó l a  Jm c i  s p r a w i ł  nadzwycz ayne  wrażenie .  
H r a b i a  dźE spagnai W i e l k o r z ą d c a  Kata lon i i ,  w e ­
zw a ł  wszystk ie  władze  mieyskie  i inne  korpora* 
cye  p ro w in c y i ,  aby uda ły  się naspotkanie  M o n a r ­
chy ,  i p rze łożyły  om swoje zażalenia.

Donoszą z B arce/lony, iż j ednego dnia 2000 
p o w s ta ń c ó w  uda ło  się do T a rra g o n y  i po łączy­
ło  się Z w o y s k ie m  K r ó l e w  skiem,  i ż już 5ono w ny­
ska r e gu la rneg o  weszła do M a n re za . Z  R eus  
piszą,  iż znaczny oddział  pow stańców w z b r a n i a ł  
się s łu cha ć  rozkazów K r ó le w s k ic h ;  lecz J e n e r a ­
ł o w i e  woyska  M o n a r c h y  uderzy l i  na ten oddział* 
rozproszyl i  lub  wycięl i ,  oprócz 600 ludzi ,  k tó rzy  
w  uc ieczce  znaleźli  ocalenie,  i p r zybyl i  do T a rra -  
g o n y  dla poddania  się i złożenia broni .  G ł ó w n a  
k w a t e r a  p o w s ta ńców  jest  w  o k o l i c y  M a n reza . 
D e p u t a c y a  miasta M a n fe z a  w y je c h a ł a  do T a rra -
gony. ' t

Dnia 3o wrześn ia  b l i sko 800 p o w st ańc ów  p o ­
sunę ło się do w si St. A n d r e z  de P ą lo m a ry o milę 
od B a rce llo n y , celem w yb ra n i a  k o n t r y b u c j i ;  inny  
zaś tell oddz ia ł  posun ą ł  się do wioski  P lo t o poł  
mil i  od rzeczonego mias ta .  J e n e r a ł  F r a n c u z k i  
R e iz e t  kaza ł  uczynić  w y c ie czkę  dla odpędzenia

powstańców ,  k tó rzy  się cofnęP,  a w znaczrtey c z ę ­
ści b ro ń  złożyli- i 1 oddali  się.

J u n t a  powstańców przenios ła  się z M a n re ­
za  do Vich. dokąd także uda ł  się V  M ela  z P u y -  
cerda. W F igueras, gdzie oc hot n ik om  rojsl istów - 
skitti b ro ń  odebrano ,  wezwano d. 3 orf. b. mieśz» 
k a ń c ó w  o k o l i c z n y c h , aby  się uzbroi l i  p r z e c iw  
powstańcom.  Dowódca  po wsta ńców  V id a l  o d k r y ł  
K r ó l o w i  Jm c i  jcaly spisek i podał  mu ważne  p a ­
p ie ry .  I n n y  ich  dowódca  P u q u e l  ma bydź  u w i ę ­
ziony- Nie potwierdza się wiadomość  o śmierc i  
lla llc s lo i a. G irona  jest jeszcze oblężona.  S ły ­
chać,  iż J e n e r a ł  d' F spr.gna  miał  dnia 6 b.  rn. 
p r z y b y d ź  z l i cznym k o r p u s e m  do G ranulleres.

L P uycerda  donoszą pod  dniem 6 b. m,, iż 
p o w s t a ń c y  ustąp i l i  z tamtąd  dnia 5 b. ru. i poszli  
k u  f i d t ?  gdzie,  jak s łychać ,  złożą broń .  VY szy- 
scy mieszkańcy ,  k tórzy oddalili* się z miasta, w r ó ­
ci l i  znow u  do domów swoich ,  co wszystko n a ­
s tąp i ło  z naywiększą  spokoynością.

• r.:
i  U R 0 Y A 

Od gra n ic  tureckich 1 o \j> u źd ttiem ika . .
(1 G a i s t y  W a r s z a w s k i e j ) .

L i s t  z N a va rin  pod d. 26 w r z e ś n i a ,  umie -  
sz.czony w M o n ito rze  Paryzkim ,  du io s i ,  iź A d m i ­
r a ł  de R ig n y  p r z y b y ł  dnia 22 września do t a m e ­
cznego por tu ;  02 s ta tków T u r e c k i c h  z w oy ski em  
T u r e c k i ć m ,  k r ą ż y ł o - p r z e d  wspomtuor-ym porte.m, 
a 80 i n n y c h  znaydowa ło  się w samym porcie Dnia 
25 -wrześnią o godzinie lo te y  z r a n i ,  A d m i r a ł o w i e  
de R ig n y  i C odrington  udali  się do namiotu  Ib r a -  
him a  Baszy i  oświadczyli  mu, tak ze s t rony  F r a n -  
cuzkiey ,  jako też Angie l sk ie y ,  iż o t rzymal i  rozkaz,  
a b y  na tychmi as t  wzbroni l i  działań n ie prz y ja c i e l ­
s k i c h ,  i  p o t ę g ę ,  k t ó r a b y  była temu* p rzec iw ną ,  
bez zwłoki  zniszczyli .  Ib ra h im  Basza,  w y s ł u c h a ­
wszy  tego z z imną k r w i ą  i uwag ą ,  odpowiedz i - ł ,  
iż jako sługa P o r t y  od eb ra ł  rozkaz p ro w adz eni a  
w o y n y  w  More i ,  i  ukończenia jey przez s tanowcze  
ude  zenie na wysp ę  I d r y ą ; nię ma wreście  żadne­
go wc a le  up ow ażnie n i - ,  ani s łuc hać  czyn io nyc h  
inu ośw ia d c z e ń ,  ani co s tosownego w tey mierze  
pr zeds i ęb rać .  G d y  jednak rozkazy P o r ty  nie p rz e­
widz ia ł y  nndzwyczaynego p rz y p a d k u ,  jaki się t e ­
raz zdarza,  chce  więc posłać gońców do Stam bu­
łu  i E g i p t u ,  i daje swoje s łowo,  iż póki  nie w r ó ­
cą, f lota jego nie w yp ły  nie z JSavarin , chociaż pr zy­
k r o  mu jest doznawać przeszkody właśnie w c h w i ­
li, k iedy  wszystko jest ukóńcZonem ; wie lkość  bo­
w i e m  jego uzbrojenia,  jak to widz ieć  można , jest 
cezy wiście taką,  iż jey*Grecy oprzeć się nie zdołają.

P ow szechna G azeta  N ie m ie cka  zswiera  na­
stępujące szczegóły o tym w y p a d k u :  „ E s k a d r y
Angie l ska  i F r a n c u z k a  , wynoszące  22 o k l ę ł ó w  
ro zm a i te y  w i e l k o ś c i ,  znaydują  się przed JSavarin  
i M odon , dla  u w a l a n i a  flot ty Egipskiey.  Ib ra h im  
Ibssza zaraz po p rzyby c iu  tey f l. , t ty wysadz i ł  na 
ląd  przywiez ione  woysko  , a natomiftst będące  w 
gotowości  inne  woysko  wsadzi ł  na okrę ty-) celem 
udania  się z nim p rzec iw  Id r y i.  G d y  już k i lka  o- 
k r ę t ó w  w y p ł y n ę ł o  , p r z y b y l i  do Ibrah irna  Baszy 
A d m i r a ł o w i e  Angie l sk i  j F r a n c u z k i ,  poczerń w 
s k u t k u  r o z m o w y ,  kazano o w y m  okrę to m w ró c i ć  
do po r tu .  Ibrahirri Basza odwiedz i ł  nawzajem 
A d m i r a ł a  F r a n c u z k i e g o , i został  powitftiiy w y ­
s t r za łam i  dz ia łówemi .  T u r c y  opa t ru j ą  ciągle f lot-  
tę  swoją w  żywność  , i wsadzają na o k r ę t y  w o y ­
sko , przeznaczone (jak mówią)  do uderzenia na 
Id r y ą .  44

E  O Z M A 1 T K  W  ] A U O M O Ś C T ;
—  M e rk u ry  Szw abski zawiera  w liście p r y ­

w a tn y m ,  co następuje:  „ M ó w i ą  tu  wie le  o nocie
okolney jednego  W i e l k i e g o  M oc ar s tw  a. S ta r an iem 
jest  w n iey  sk i e ro w ać  uw agę  na konieczną  p o ­
trzebę  p r z y w r ó c e n i a  pokoju na W s c h o d z i e ,  jako 
jedynego ś rodka  do zapobieżenia w ię kszym  jeszczo 
nieszczęściom.44 [Gaz. S. Je te rsb .).

Pozwolono drukować- Z  polecenia JTV. Litewskiego TVojer.nego Gubernatora.
Mndrzey Iiucharski Rzeczyw isty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni R edakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 127.
Wilno dnia 26 Października o. t. 1827 R o i«>

M Y IT IE P A T O P C K  ATO BocniimimejifcHaro 
$OMa M oĆkobckui OneicyHCKiS CoBlurib ciiMb 06b - 1 
hb luem b, Hino Bb oho,mb óy,ąernb npo^aBauibca c ł  
ayicpioHHaro m o p ra  aaAOJKeiirioe h  ripocpoHem ioe 
He^BHSHMoe HMlmie llojiKOBHHiębi B ap B ap b i.A - 
jLeKcteBOH ^o n ep a  K.'y3MHHOH-K.opOBaeBQM, cocrnojj- 
ipee  M iihckoh  T y 6 ep n in , EopucoBcicaro yt3/*a. Bb 
flepeBnnxb: c a  /(BopaMłi, TlaCmctli hsb 81 — 19, Mh- 
ęn tb  58, BapAOJinnaxb 3o, h M am ecoB t 81, JO pu- 
jiobT. 35, I lo n *  34, A y r.3HBx?b 16, CoKOBHHaxb H3b 
1 0 2 — 17,  3 aó p o 4 b t 07, He^BeAHHulł 7, K pyrafce  
6 ,  i i  m oro 34»  ąym b MyjKecxa nojia; KomopoMy 
HMBuiio m o p m  11 a3 na naw mc a  óbiiiib: nepBbiii 5 . ,  
BinopbiM 9. m mpemivr 12. Hiicjib aiiBap/i M tcHpa 
1828 ro^a ; nouejwy m ejiaiom ie K ynam b h  GjiAro- 
Bo.ianib BBHmbCH «b OrieAyHcxiu CoBtrnb Bb na- 
3TialieHHbie m o p r a ,  Bb lom b tiaćoBb no ympaM b , 
iiOAnitcbiBairtbca * e  x.b m opraM b eaie^neBiio, h c -  
K-iionaa iipaa/pniHHbie ,3,1111. Oxm aSpH 4 Ąutn, 1827 
ro/ia.

. 3 Kcne/(HTnopb CmpauiHHKOBb.
9 Kcnegiimopa lioMOigHiiKb HoMapangeBb.

1. Od R a d y  O piekuńczey  M osk iew sk iey  
C E S A R S K IE G O  dom u w y ch ow an ia  ninicyszem  
ogłasza się; iż w n iey  b id z ie  się prze da wad przez  
au k cyą  oddany na  e w jk cy ą  i przeterm inow any  
m ajątek  P ó łk o w n ik o w e y  Barbary A le x ie je w n y  
córki K u z m in e y -K o r ó w a je w e y , po łożon y  w  
M ińsk iey  Gnbernii, w  B orysow sk im  p ow iec ie  , 
w e  wsiach; z dymami lzh iszcze  z 8 1 — i g  Czistio 
53 , W a rd o licza ch  5 o, i M atesow ie  81 , J u ry ło -  
w ie  3 5 , Panie  3 4 , L ubeajaoh  16, S a k o w ic z a c h  
z 1 0 2 — 17, Zabrodje 3y, N ie d w ie d n ic y  7-j-L.ru- 
1)1.4 6- w ogóle -5 4 o dusz p łc i  m ęzkiey, na prze-  
daż tego m ajątku naznaczają się te r m in y :  iszy  
5 , 2ę;i g i 5 ci 12 stycznia  1828 roku; zatem ż y ­
czący  kupić, zechcą przybyć do Rady O p lek u ń -  
czey , na oznaczóne targi, na godzinę i o t a  z r a -  
ua, zap isyw ać  się  zaś do targów  każdodzierm ie  
w y łą c z a ją c  dni św ią teczn e .  D nia  4  p aźd ziern ik a  
1827  roku.

Expedytor Slrasznikow. 
Pomocnik Expedytora Pom erancow,

3 R M  IIEP ATO PC KATO Bocnumamejiimaro 
AOMa, omb C. lleinepóyprcKaro OnexyiiCKaro CoBis- 
)na ciiMb oćbHBJifleinca: m iiio  b ł  o h o m i  npoAaemca 
Cb ayrKiyioHnaro nyó.inunaro mopra, 3a.ioa;eiiHoe u  
npocpcieHHoe, ne,;Bn;:v'i>TOC iiMtmie Maiopum B *-  
pm MiixamioBHbi /lypnoBOH, cocjnoamee Bmiiel)-
ckoB ) ' \óepn iir  H c b c j bCKai o IloiM.rna n p n  Ce.n,ięb 
4 y 6nHHt. ABopoBbixb 3, BbAepeBHHXL: i ’e rm inaxb  
i3 ,  BopoiioH i o ,  IloAÓejibiMii i i j i i i  X a p u n x b  aa lt- 
CK.110 Menie Mb 1 0 , 20. /KypoBaxb ) 4 , X oS iiax b
ii-iii laxH H X b 3 o, ii m oro 90 MyjKecKa nojia Ayinb 
n u c a n b ix b  no peBH3in 1816 ro/;a , Cb poai^eiiHbiMH 
n o c . i t  peBH3iii, co bce 10 11 p i m a e i k a u r e  10 na miMb
SeM.lClO II BCHKHMb HB OHOH CilipOeilicMb; flJiH ,l e .
ro  Ha3HaneHbi cpoxii mopraMb cero ró^a Bb /;e- 
KaćptJ Mkcflu,* nepBbiH 15 , Bmopbifi i 5 , n m pe-  
m iii 20 HHC.ib. ŹKe.ia; ip in  xynnriib HMtnie cie 
Morymb jiBAflincji Bb OncKyncKiM CoBtmb n 0- 
xa3amibixb micjib Bb npiiey/łcinBCHHoe BpeMn, u  
Bu/pum. Bb OHOMb npodaBaeMOMy iiMtniio onucb 
ycjioaie 11 (|)OpMyr Kynneii xpeuocm n. 5

3 K.cne(piinopb OcMoaoBCKii.

5 Od Bady Opiekuńczey St. Pet ersburskiey  
C e s a b s k i e g o  Domu wychowania ninieyszem orła-  
sza się : iż w niey przedaje się przez aukcyą z 
publicznego targu oddany na ewikcyą i p rz e i en m -  
nowany nieruchomy majątek Majorow ey VViery
M ichajłowny Durnowey, położony w Witehskiey

gnberni i  w  Newelskim powiecie przy m a ją tk u  
Dubninie dwornych 3, wb wsiach Repiszczach i 3 
Borowey 10, Podbie tymi  albo Charniach za w y ­
łączeniem lociu 20, Źurowach i 4 , Chohniach a{- 
ho Łachniach 3o, w ogóle 90 dusz płci  męzkiey,  
zapisanych do rewizyi 1816 roku, z urodzonemi po 
rewizyi,  ze wszelką należącą do nich ziemią i wszel- 
kiem na niey zabudowaniem; dla czego naznaczają 
się terminy do targów teraźn* roku w mcu 
grudniu iszy ió, 2gi i5 ; a 3C; 20. j y C7aCy kupić  
takowy majątek zechcą przybydź do Rady Opie­
kuńczey w oznaczonych dniach w czasie posiedzeń, 
i widzieć w niey przedająćego się majątku inwen­
tarz , warunki  i iormę przedażnego nrawa 

E x p e d y to r  Osmołowski."

1 Sąd T a x a t o r s k o -E x d y w i z o r s k i  s k u tk i e m
remissyynego D e k r e t u  w dniu  26 lu tego i 8 2y 
r o k u  zapadłego i Ukazu na  d n i u  9 p aźd z ie rn i ­
k a  tegoż roku da towanego,  nad funduszami  J W .  
Józefa Hałki  b. Pod ko morzego  P t t u  Zawiley-.  
skiego ustanowiony,  i do majętności Os t ro wia  w  
Guberni i  Mińskiey w  Pcio W i l e y s k im  leLącey 
ze brany  , dek re tem  swoim p ie rwszo zjazdovvym 
n a  dn iu  i 5 bieżącego msca i ro k u  ogłoszonym,  
przeznaczywszy z t r adycyinem i  dzie rżawcami 
właśc iw e akta,  i n w en taey ą  fun du szu k o n k u r s o ­
w i  uległego, dopełnienie  k o m p o r t ac y i  w Sądzie  
Ziemskim W i ley sk im  od dnia 2 5 p a ź d z i e rn ik a  
poczynając 11a cz te ro - tygodn iow y  prz ec iąg  cza­
su , na  zjazd swóy os tateczny n a  żądani e  "obec­
nych  k r e d y to r ó w  d z i t ń  1 grudnia" 1827 r ok «  
zakreś l i ł .  W  jakowym termin ie ,  że się rozbio-  
1 • m konkurs ow ego  dzieła bez p r z e r w y  zaymio 
i na dopominki  n ies tawających wierzyciel i  i p r e -  
te nso ró w  J W .  Hałki  amissyą zapisze,  ostrzega i 
przez  ntnieyszą awizacyą osoby in ter e sśow an e 
zawiadamia. .  R o k u  1827 paździer .  16 dn ia .

Jgnacy Brzozowski  E x d .  i K a w ,
Józef W y so c k i  Podsę.  W i l e y .  E x d Ą  

Józe f  Antonowicz  Sędzia  Grodzk i  Z a w i -  
leysk i  E x dyw izo r .

X ią zk i nowe w A.ięgarni Józefa Zaw adz­
kiego w /P iln ie .

l .  Regulae Pas tora l es  conscr ip tae  a Franc- P ol- 
laschek, in usum snorum au d i to ru m ,  a d  cu • 
ra m  an im ar u m  finito anno scholastico egres-  
surorum,  8 Vi lnae  1827 . . r u b .  sr.  1

z p o c z t ą  -— —  1 5 o
2- His to rya  P a ń s t w a  Rossyyskiego , knótko ze ­

b ra n a  przez  J .Konstantynowa, z rossyyskie­
go t łumaczona przez L e o n a  Rogalskiego.  2 t o ­
my in 8 z tab l i cami  cbronologicznemi .  W i l ­
no  1826 — 1827 . . . .  rub .  sr.  1 k.  ao

z pocztą —  —  i — 60
3 . Powieści  i Romanse  z dzieł  ce1 niey szych P i -  

sarzow t łumaczone.  2 tomy in 8 na p ięknym  
papierze  z ozdobną okł adką  W i l n o  1827 
r o k u ...............................   . . ru b .  sr.  1 —

z pocztą —  —  1. 3 o
4 . P roce s  Graniczny przez A. K u ro w ic k ieg o  3 

W i l n o  1 8 2 7 ..................................... S1‘ k o P'
z pocztą —  —  85

5 . Tegoż A u to ra  up rzedn io  w yd a n y  P r o c e s  Cy­
wi lny J.iilewski. 8. W i lno  1826 . . R ,  20

z pocz tą  R. 1. 5o
6. Tegoż tu to r a  Porządek sądzenia Spraw



vr Rządzącym Senacie i Radzie Państwa. 8 5 Od Witebskiey M a g is t r a c y  Powszecli-
W ilno 1827 i .......................... kop; ile^ Opieki ogłasza się, iż w niey przedawać się

z pocztą . * 5o —  będzie, z publicznego przez aukcją  targu, prze-
Wszystkie trzy dzieła tazem tego Autora termittowańa ewikcya Połoćkiey oby watelki ży-

rub. Sr. 2 dówki Dworki Żytłowskiey, Zawierająca się w
z pocztą — —  s lei 5o murowanych trzypiątrowych Sklepach i na nich

W olno drukować W ilno  dnia 2Ś pazdzbr; drewnianym domie, w mieście Połocku połozo-
1827 r. Prez Kom. Cenz. Radca Kolb A. Po- nemi, z należącemi do hiego attyuencyami. T ar-
•wstański* S* naznaczone będą, na osnowie Ukazu Rządzą­

cego Senatd i 5 maja biegąCegd 1827, we czte- 
3 Od Witebskiey Magistratnry Powszech- ry miesiące Cd dnia ostatniego wydrukowania 

ncy Opieki ogłasza się, iz w niej' przedawać się w gazetach obu stolic i wKuryCrze Litewskim, 
będzie, z publicznego przez aukcyą targu, prze- w jakie zaś mianowicie dni, o tern objawiono 
terminowana ewikcya Radcy Honorowego Si- będzie osobno, w tychże gazetach,
dora Bechałowicza i jego braci, zawierająca się Buchlialter 'larancDW.
w  domie murowanym dwupiątrowym ze skle- u

paini i przybudowaniem, traktowym ogrodem i 3 Od Witebskiey Magistratury Powszech-
żiemią, wmieście Witebsku położonewi. T af-  liey Opieki ogtasta się, iż w hiey przedawać się 
gi naznaczone będą, na osnowie Ukazu Rządzą- będzie, z publicznego przez aukcją  targu, prze- 
eego Senatu i3 maja biegącego 1827, we czte- terminowana ewikcya Witebskiego obywatela 
ry  miesiące od dnia ostatniego wydrukowania żyda Matusa Alexandrowicza Czemerynskiego, 
•w gazetach obu stolic i w Kuryerze Litewskim, zawierająca się w dwupiątrowym - omie, z któ- 
w  jakie zaś mianowicie dni, 0 tćm objawiono rych dolne murowane, a gńrne dPfewniane, z 
będzie osobno W tychże gazetach. ziemią do niego należącą, w mieście Witebski!

BuclihalŁer Teranćow; połuzohym. Targi naznaczone będą, na osuo-
-  wie Ukazu Rządzącego Senatu i 5 maja biegą-

3 Od Witebskiey Magistratury PoWszech- cego 18^7, we cztery miesiące od dnia Ostatnie- 
ńey Opieki ogłasza się, iż w niey przedawać się go wydrukowania w gazetach obu stolic i w 
będzie, z publicznego przez aukcyą targu, prze- Kuryerze Litewskim, w jakie zaś-mianowicie 
terminowana ewikcya Witebskiego obywatela dni, o tćm objawiono będzie osobno, w tychże 
żyda W ulfa Rozenfelda, zawierająca się w mu- gazetach. j
rowaney łaźni z ziemią, wmieście Witebsku Buchlialter Tarancow.
położonemu Targi naznaczone będą, na osno- ------ -------
wie Ukazu Rządzącego Senatu 10 maja biega- 3 Od Witebskiey Magistratnry Powszech-
Ccgo 1827, we cztery miesiące od dnia ostatnie-' ney Opieki ogłasza się, iż w  niey przedawać się 
go wydrukowania w gazetach obu stolic i w będzie, z publicznego pizez aukcją  taigu, prze- 
Knryerze Litewskim, w jakie zaś mianowicie terminowana ewikcya Potockiego obywał la 
dni, o tćm objawiono będzie osobno, w tychże żyda Całki Zejlikowicża llolróaua zawierająca 
gazetach. vv murowanym domie, w mieście Połocku

lluchhaltcr Tarancow. położonym, z należąceml do niego altyuencyonii
■ i ziemią. Targi naznacione będą , na osnowie

5 Od Witebskiey Magistratury Powszebh- Uk;nu Rządzącego Senatu i 3 maja biegącego 
ńey Opieki ogłasza się, iż w niey przedawać się 1827, we cztery miesiące od dnia. ostatniego wy- 
będzie, z publicznego przez aukcyą targu, prze- drukowania w gazetach obu stolic 1 w Kurye- 
termiuowana ewikcya Sukcessotow witebskie- rze Litewskim, w jakie zaś mianowicie dni, o 
go obywatela żyda Berki Notowicza Bruka, za- tern objawiono będzie osobno, tyc ize gazetach, 
wieraiąca się^ w murowanym dwupiątrowym Buchlialter larancoW.
domie z attyuencyami, w mieście Witebsku po- ~ ~ ~  7
łożonemi. Targi naznaczone będą, na osnowie 3 (}d Witebskiey Magisttatuiy PoWszeeb-
Ukazu Rządzącego Senatu i 3 maja biegącego ńey Opieki ogłasza się, lz w niey przedawać się 
1827, we cztery miesiące od dnia ostatniego wy- będzie, z publicznego przez aukcją  targu, prze­
drukowania vz gazetach obu stolic i w K urye- terminowana ewikcya Witebskiego obywatela 
ize  Litewskim, w jakie zaś mianowicie dn i,  o Hirszy Urjewa, zawierająca się w murowanym 
tem objawiono będzie óśobno, w tychże gazetach, trzypiątrowym domie} w mieścić ile sku po- 

Buchhaltet Tarancow. łożonym, la rg i  naznaczone będą, na osnowie
U ka zU  Rządzącego Senatu i 3  maja  biegącego 
1827, we cztery miesiące od dnia ostatniego wy-3 Od Witebskiey Magistratury Powszech

B u ch lia lter  Tarancow.
ikeya Witebskiego kupc 

dora Bortinowa, zawierająca się w m u r o w a n y m  
dwupiątrowym domie, w mieście W itebsku po- ~ ~ ~

łożonym z należącemi od niego attyuencyami i 3 Od Witebskiey Magistratury Powszech-
ziemią. Targi naznaczone będą, n a  o s n o w i e  U -  h e j  Opieki ogłasza się, ia w niey przedawać się
kazu Rządzącego Senatu i 3 maja biegącego będzie, z publicznego przez aukćyą targu, ptze-
1 8 2 7 , we cztery miesiące do dnia ostatniego wy- terminowana ew ikcja  Szlachcica Ferdynanda
drukowania w gazetach obu stolic i w Knrye- Grudzińskiego, Zawierająca się w murowanym
rze Litewskim, w jakie zaś, mianowicie d n i ,  o dwupiątrowym domie, w mieście \ \  itelisku po­
tem objawiono będzie osobno, w tychże gazetach. łożonym, z oddzielną murowaną wozownią 1

Bughkałtor Ta , ncow. ziemią. Targi naznaczone będą ua osnowie U-



każu Rządzącego Senatd i 3 iiiaja biegąćego' 18275 
we cztery miesiące od dnia ostatniego W ydru­
kowania w  gaźetach obu stolic i w  K uryerze 
L itew sk im , w jakie Zaś mianowicie dni* o tent 
objawiono będzie Osobno, w tychże gazetach;

Buchlialter Tarancow’t

3 Od "Witebskiey M agistratury PowSzech- 
ney Opieki ogłasza się, iż. w  niey przedawać się 
będzie, z publicznego przeZ aukcyą targu, prze­
term inow ana ewdkcya Szlachcica Grzegorza Po- 
źniaka, zawierająca się w murowanym dw upię­
trow ym  domie * i pod nim z siedmiu kramami 
i ziemia, wm ieście W itebsku  półożonemi. T a r ­
gi naznaczone będą, na osnowie Ukazu Rządzą­
cego Senatu i 3 maja biegąćego 1827, we czte­
ry miesiące od dnia ostatniego w ydrukow ania  
w gazetach obit stolic i w Kuryerze L'teWskiuij 
w  jak i e  zaś  mianowicie d n i , o tern objawiono 
będzie osobno, w tychże gazetach.

Buchhaltet- TarancoW.

3 Od W ite b sk ie j  M agistratury Powsźecli- 
ney Opieki ogłasza się iż w niey przedaw ać się 
będzie, z publicznego przez a u k c ją  targu, prze­
term inow ana ewikcya W itebskich kupcOw zy- 
dow M urdocha Mejersona i łzroila Zeliksoria, za­
w iera jąca  się w niurowaney łaźni, w mieście 
W ite b sk u  położonej. Targi naznaczone będą* 
na osnowie Ukazń Rządzącego Senatu  i 3 maja 
bicgąeettó 1827, we cztery tniesiąCe od dnia o- 
statniego wydrukowania  w gazetach obd stolic 
i w Kui yer/.e L itew skim , w  jakie zaś mianowi- 
cie d n i * o teru Objawiono będzie Osobno* w 
tvchzc gazetach. ,

B uchhalte t TarancoW.

2 Mińska Magistra lu fa  Pow szechnej Opie­
ki ninievszem Ogłasza, iż naznaczony przez nią 
na przedaż przez A u k c ją  z publicznego targu 
oddanv na e w ik e ją  i p rzeterm inow any n ieru­
c h o m y "  majątek Radcy Stanu Michała Zienowi- 
cza ,  położony W M ińskiej guber ,i i i , bory*ovv- 
s k i e g o  p o w i a t u ,  we wsiach: Babićzc 7 6 ,  N o w e j  
1 i, i Słobodzce 87', W zaściankach Strałkowszczy- 
f.nie 2 1 i Fu raw niew ie  i 3 , w O g ó le  210 męz- 
kicy pici d u s z ,  zapisanych Jo  rewizyi j8i&  
roku, ż uradzonemi po te  wizy i, ze wszelką n a ­
leżącą do nich ziemią i wszelkiem na nićy Za­
budowaniem ; do czego naznaczone będą targi 
w e  cztery miesiące od poźnieyszego w ydruko ­
w ania  tego ogłoszenia w gazetach.

Dożywotni Członek M agistra turJ  i K aw a­
le r  S. Kostrowłckfi

Sekretarz  Stułgiński.

2 Mińska M agistra tu ta  P ow szechnej O- 
p ieki niniejszem ogłasza, iz naznaczony przeź 
nią na przedaż przez aukcyą z publicznego t a r ­
gu oddany na ćwikcyą i p rze term inow any mu* 
fow any dw ópią trow y dom Mińskiego obyw ate­
la  żyda Josiela jankielowicza Cytrona, położo­
ny w mieście M ińsku Da Nizkim rynku , oce­
niony 4 ,5oo rubli; do Czego naznacźone będą 
targ i we cztery miesiące od poźnieyszego w y­
drukow ania  tego ogłoszenia w gazetach.

Dożywótni Członek Magistratury i K aw a-  
l e f  S-- Kostro w ieki.

Sekretarz  Stułgiński;
aa-g-. n- i. r  w

2 Mińska Magistratdi'a PoWszecliney O-  
pieki ninieyszem ogłasza, iż naznaczony przez  
hią na przedaż przez aukcyą z publicznego tar­
gu oddany na ew ikcyą  i przeterminowany m u­
row any dw upiąttow y dom położony w  mieście  
Mińsku, na Zybickiey ulicy, m ińskiej ob yw a­
te lk i Sory Pinesowey , oceniony 7,000 rubli; 
do czego naznaczone będą targi We Cztery mie­
siące od poźnieyszego wydrukow ania tego ogło­
szenia w  gazetach.

Dożywotni Członek Magistratury i K aw a­
ler S. JŁostrowicki;

Sekretarz Stukiński.u

2 M ińska M agislra tura  Powszechney O- 
pieki uiriieyszćfń Ogłasza, iż naznaczony przez 
nią na przedaż przez ańkćyą z publicznego t a r ­
gu oddany na eWikcyą i przeterm inow any m u­
rowany dw npiątrow y dom mińskiego obywate­
la  żyda Borucha HirszOwicZa Morholina , po­
łożony w mieście Mińsku, na Nizkim r jn k u ,  o- 
ceuioUJ 5 ,goo rubli; do czego naznaczone będą 
tafgi wa cztery miesiące od poźnieyszego w y ­
druków itnia tego ogłoszenia w gazetach.

Dożywotni Członek Magistratury i K aw a­
ler S. Kostfoyricki;

Sekretarz Stułgiński.

5 N iże j  na podpisie wyrażony ogłaszam: 
iż s r h 'd a  czterech włościan osiadłych, P ow ia­
tu  W iłkonńerskiego parafii Uciańskiey W’e wsi 
Kotlarach z E id y w iz y i  Xięćia R adziw iłły  na 
Część ś. p. Stefana K oliba  Sędziego wydzielona, 
a na mnie prZez Testam entow ą tegoż wolę spa­
d ła ;  w roku 1811 przeze mnie była pornczo- 
ńą na pewnych w arunkach  do tychczasowego 
ty lko władania W .  Teressie z B utlerów  P r u -  
Szakowcy. Gdy /oś Zaufanie moje zaWiedzionem 
zosta ła , a W . P ruszakow a, nie mając ani u -  
rzędowego p taw a ,  ani płacąc pieniędzy* zamy­
śliła stać się panią m ojej w łasnośc i ; zmuszo­
nym siebie zuayduję, zapisawszy oświadczenie 
w przy/woitem Subsclium , ninieyszóm pismem 
Prześw ietną Powszechność ostrzedz: iżby n ik t  
nie wchodził z pomienioną Ptuszakową, lub  jey 
powiernikami, w  żadne układy o schedę w K o t­
larach do mnie należącą, albowiem każdy n a ­
stępną s tra tę  wyniknąć mogącą, sobie samemu 
przypisać będzie powinien. W ilno  1827 roku 
października i 3 dnia; Jan  Kolłb,

W olno  drukować. pazd, 1827 r * Cen­
zor* N. Jdrgiewicz,

2. E x c e rp t  P roceśm  z p ro toku łn  P o to ­
cznego Sądu Grodzkiego P o w ia tu  Rosieriskiego 
w dacie poniże j W yrażającej się Zapisanego e t 
Eorundem  pod urzędow ą tegoż Sądu  pieczęcią 
stronic żądającey wydaje się.

Roktt 1827 miesiąca października 15 dnia. 
Process wespół z zażaleniem Ze strony naszey 
Symeóua Sowie tui k a i KaWalera Orderowego, o- 
raz Serafiny z W ik u l in o w  SenieneukoW w rze; 
telnym praw dy pojaśnieniń zapisuje się. Sumnie- 
nie protestująca się Serafina z W ikulinow  Se- 
tueneukowa Sowietnikowa wyznaje* iż nigdy nić 
miała zamiaru i chęci krzywdzić osobę lub  fun­
dusz rodzonego brata  W . W ład y s ław a  W ik ń -  
liria, lecz jako czuła siostra o polepszenie losu 
hfata  , ani tru d ó w  arii kosztu męża nie szczę­
dząc , lubo starannie działała, jednak bezskute-5



czne były nsiłowania, a lb iw ien j zwykle to w a ­
rzyszące słabości umysłu brata W .  W ładysła ­
w a  W  i kuli u a , zawsze dla przyszłych nadziei 
były zagrody zaś siostrze czułey podwajały nie­
miłe um artw ienia  , mimo to ze protestująca się 
siostra dotąd własney jeszcze niemając odebra- 
ney schedy^ czyli w poszukaniu swey należno­
ści cierpki i kosztowny wiodąc process, wszakże 
z opatrzenia przyw iązanegom ęża, jak iuteressa 
zała tw iła , tak  funduszem męża częstokroć wspie­
r a ła  b ra ta  potrzeby. Ofiary te równie hoyne do­
starczenia zatrzymując się u J W . M aryauny So- 
bolowowey S tw ie tn ikow ey tak  dalece zachęci­
ły  ją do korzyści ze nad słabym umysłem brata  
rozciągnąwszy arbitra ln ie  w ładzę, nie tylko iż 
usiłuje uprzednie absolutne zamaskować swe 
działania, ale jeszcze do nowych zysków ośmie­
la  się torow ać drogę. Tym końcem b ra t  W . 
W ładysław  W iku lin  nie mając żadnych obowią­
zków dla J W . Sobolewowey , ty lko kierowany 
intrygą , zwłaszcza jako słaby i nie będąey w 
stanie 'sobą zarządzenia, nakłoniony ła tw o  zo­
sta ł  do wydania teyźe J W . Sobolewowey na 
ca łą  swą substancyą bez wziętych pieniędzy 
przelew nego Dokumentu. W y  morzony ten  zapis 
wieczysty ty tu ł  noszący, przepełniony inwolu- 
cyami, jawnie daje poznać, ze cechy nie nosi rze­
telności, obok jeszcze oczewiście dowodzi same 
podejśc ie  i niezaszczytne zamiary. l a k o w y  za­
pis dnia lgo septembra 1827 roku datow any 
E oruudem  z8go w Znemslwie P tu  Oszmianskie- 
go przyznany, od  osoby słabey bez wiedzy ro­
dzonych sióstr wymożony , ile pozbawia słabe 
go b ra ta  ze wszclkiey własności, tyle grozi mugo
ru iną  sytnacyi, a ztąd i nędzą. Tenże słaby b ra t  
przez obce osoby wyzuty z resursów zapewua 
będzie d la  sióstr ciężarem, łtacye przez J W . So- 
bolew ow ą wypracowane w Dokumencie słabe­
go brata, pryncypalnie, że jakoby miała z W . 
W ładys ław em  AVikulinem rachunki i ze niby 
restancyą należności b ra tu  dopłaciła , nie zasłu­
guje to bynavwniey na żadną praw dę , owszem 
czas odkryje, że J W .  Sobolewowa jak pierwo 
ta k  i dopiero ze słabo'ści W . W ładysław a W i-  
kuliua nie należnie pragnie obfite mieć korzy­
ści; a przeto gdy podobne w pływ y i szkodliwe 
p lany  widzialną dla słabego bra ta  i naybliższey 
k rw i  czynią krzywdę i zadają p raw u obelgę, ce­
lem  więc obalenia podstępnych na krzywdę 
k rw i  dz ia łań ,  celem oraz wyświecenia zabie­
gów stron ku ułowieniu słabego brata  przygo­
to w an y ch ,  czując ztąd siostra o własną i b rata  
swego własność, p raw em  czynić nie omieszka, 
a  tern czasem ostrzega ażeby n ik t  wymożonemu 
przez J W .  Sobolewowa od słabego bra ta  po­
dejściem  zapisowi nie dając wiary, w  żadne u -  
k ła d y  nie w c h o d z i ł , gdyż takie uk łady  wypły­
wające ż podeyśoia żadnego mieć w aloru  nie bę­
dą. Który Process sami ak to r  o wie własnoręcznie 
podpisują: Simeon Sernenenko ty tu la rny  Sowie- 
tu ik  i kaw aler .  Serafina z W ik u l in o w  Semen- 
ko w a .

Zgodno z protokułem  świadczę Jan  Zdzi- 
kowski Regent G rodzk i P tu  Rosień.

Pozwolono drukow ać. W ilno  d. 21 pażdzier. 
1827 r. Cenzor Ignacy Szydłowski.

3 Przedajo się K are ta  podwóyna, w k tó -  
rey 4 ry osoby mieście się mogą, dobrey wie- 
denskiey roboty , w cale wygodna w podróży, 
przy W ileńskiey ulicy p o d ’N. 72a w domu 
W . Poussier; ocen ie  zapytać się Lmiże u wła­
ściciela teyże K are ty .

2 O dn iżey  podpisanego w imienin Cezare­
go Si pay My Porucznika woysk Rossyyskicb czy­
ni się w rzeczy następney: pod datą 27 m arca 
idącego 1827 r. przez urodzonytli Michała H ry­
niewicza Podkomorzego Bobrnyskiego i K saw e­
rego W ęcław ow icza  Sędziego D epartam entu  
Gubernii Mińskiey, zyskany został od wyrażo­
nego Sipayłły obligacyyny dokumet na rubli  
srebrem 1,000; jakowy Dokument jako n iepra­
w ny  , oświadczeniem w Zu-mstwie P tu  Kopys- 
kiego dnia 5 o maja tegoż roku  zapisanem zo­
sta ł zaskarżony; aby zaś tenże D o k u m e n t , jako 
żadnego waloru nie mający, do A kt urzędowych 
przyjętym i od nikogo nabytym nie był: uiuiey- 
szem przez Gazetę K uryera  Litewskiego trzy­
krotnie ogłasza się. Dat. 1827 roku msca okto- 
b ra  J9 d. Jakób  Sipayłło Gubernski Sekr.

W o ln o  drukow ać  19 pa id . 1827 r * Cen­
zor N. Jurgiewiez.

2. Niżey podpisani Bracia R eyberr, przjr- 
byli z K ró lestw a W irtem berskiego do tutey- 
czego kraju, w  celu przedaiiia rożnych nasion 
kwiatowych, czyli Cybulek do sadzenia; ktoby 
sobie użyczył nabydż takowych, raczy się zgło­
sił do domu dawniey Frohlandow , a dziś W . 
W ierow kinow ey  zwanego, za Ostrą Bramą, do 
mieszkania naszego. Oktobra 20 dnia 1827 r.

Johan, Georg, Friederich , Reiber.

3 Mając zamiar w dalszą udać się drogę, 
to jest do K rólestwa Polski go do miasta W a r ­
szawy, przeto mam honor zawiadomić Szanow­
ną Publiczność, iż ktoby życzył sobie użyć po­
mocy mojey względem k u rac j i  zębów , taogę 
każdem u jeszcze ona służyć.

f  Dr. A. C. Laeminlcin.
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